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BR.0012.6.6.2023
Protokół nr 57/23
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 19 czerwca 2023 r. w godz. 1200 – 1240
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel


- przewodniczący komisji
2) Andrzej Plata 

3) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
4) Marek Szank

5) Alicja Kreft
Członkowie Komisji nieobecni:

1) Patryk Tobolski


- usprawiedliwiony

2) Krzysztof Pestka


- usprawiedliwiony

3) Jan Koperski


- usprawiedliwiony

Komisja liczy 8 członków – obecnych było 5 członków, 3 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył: 

1) Grzegorz Czarnowski 

Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

2) Janina Kosiedowska 

Radna Rady Miejskiej w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 

1) Informacja na temat organizacji nowego roku szkolnego 2023/2024, w tym naboru do szkół, przedszkoli i żłobka,
2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo Pana dyrektora o udzielenie informacji w pkt. 1 porządku posiedzenia. 
· p. Grzegorz Czarnowski – formalnie rekrutacja oczywiście się już zakończyła. Natomiast zawsze w okresie wakacji jeszcze jakieś ruchy w szkołach są. Generalnie, jeżeli chodzi o przedszkola, to udało nam się zabezpieczyć 100% miejsc dzieciom, które rekrutowały się w placówkach. Nie wszyscy oczywiście znaleźli miejsce w placówce samorządowej, czy w oddziałach, które mamy zorganizowane w szkołach, ale mamy do dyspozycji prawie 2 tys. miejsc w systemie mieszanym publiczno-prywatnym. Tak, że udało się nam to zabezpieczyć. Liczba dzieci, które korzystają z przedszkoli to jest aż 1952 osoby, czyli bardzo dużo. Jeszcze kilka lat temu to było 1800. W tej chwili już mamy 17 przedszkoli niepublicznych i 5 w systemie publicznym, czyli nasze Przedszkole nr 3, katolickie przedszkole i oddziały przedszkolne w „siódemce”, w „jedynce” i w „trójce”. W „trójce” też mamy jeden oddział przedszkolny, który gównie ma za zadanie zabezpieczyć dzieci ukraińskie w tej chwili. Czyli tak to wygląda, jeżeli chodzi o przedszkola. 

No, jeżeli chodzi o szkoły, to arkusze organizacyjne zostały zatwierdzone i wstępnie będziemy mieli o ok. 220 mniej niż rok wcześniej. Czyli nie jest tak tragicznie. Troszeczkę nam ratują sytuację dzieci ukraińskie, które napływają do szkół. Jest bardzo duża rotacja. Natomiast no ich troszeczkę jest. Z tego tytułu też mamy dosyć duże pieniądze w postaci subwencji oświatowej na zabezpieczenie właśnie zajęć tych, które są dedykowane dzieciom ukraińskim. Na ten rok to gdzieś będzie ok. 3 mln zł, czyli bardzo duże wsparcie. Nienormalnie wysokie, bo te pieniądze są tak duże, że pokrywają 100% kosztów jakby edukacji takiego dziecka. To jest dużo więcej niż na dzieci polskie. No, ale dobrze, bo tym sposobem jest część kosztów wspólnych. Dzieci ukraińskie i polskie wspólnie się edukują, uczą, więc możemy powiedzieć, że w pewnym sensie zasypujemy tą dziurę w oświacie, te braki, które się pojawiają. No i finalnie, oczywiście, to też jeszcze może się zmienić, w zależności od tego, ile osób jeszcze przed 1 września się zwróci do dyrekcji szkół, to finalnie mamy 166 oddziałów, gdzie w zeszłym roku mięliśmy 174, czyli spadek o 8. No i z tego tytułu mamy redukcję, jeżeli byśmy liczyli pracowników pedagogicznych na sztuki, nie w przeliczeniu na etaty, to jest ok. 26 osób mniej. Bardzo dużo osób będzie miało gołe etaty albo łączone etaty, gdzieś uzupełniane. Na szczęście udaje się nam to zrobić w obrębie danej placówki. Nie ma potrzeby, żeby uzupełniać etat w innej placówce, bo też taka możliwość jest. No, ale te 26 osób, w sumie będzie mniejsze zatrudnienie niż w bieżącym roku szkolnym. No i to daje nam ok. 850 godzin lekcyjnych tygodniowo mniej, czyli to jest też dosyć sporo, bo mamy mniej oddziałów, mniej dzieci i to się wszystko przekłada na to. Czyli mieliśmy niespełna 9400 godzin, dzisiaj będziemy mieli 8528 dokładnie. Oczywiście to też może ulec zmianie. To jest liczba ruchoma w zależności od sytuacji, od godzin dodatkowych zajęć, od pojawiających się w obowiązkowych zajęciach tych wynikających z orzeczeń, czy z opinii. Tak, że to ciągle musimy modyfikować i zmieniać. Na ogół jest to przyrastająco. No i tak to wygląda, jeżeli chodzi o nabór i sytuację na przyszły rok szkolny. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania ze strony członków komisji? Proszę bardzo radna Gierszewska-Dorawa. 
· Radna Bogumiła Gierszewska-Dorawa – ja mym pytanie odnoście finansowania, subwencji. Chodzi mi o to, czy Ukraina przesyła pieniądze na swoje dzieci, które są rozdawane, czy dzielone przez rząd polski? 
· p. Grzegorz Czarnowski – nie. Nie ma takiego przepływu finansów. To jest, póki co finansowane w 100% z budżetu państwa. Być może będzie jakaś refinansacja ze środków unii, ale unia no to też są środki, które my musimy włożyć do jednego budżetu. Nie partycypuje. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy jeszcze jakieś pytania do pkt. 1? Proszę bardzo, Pan radny Plata. 

· Radny Andrzej Plata – kiedy jest planowane rozpoczęcie działalności nowego żłobka? 

· p. Grzegorz Czarnowski – planujemy rozpocząć od 4 września, tak jak rok szkolny będzie się rozpoczynał. Do końca czerwca będą trwały prace budowlane. Wtedy jeszcze będziemy wyposażać w niezbędne meble, sprzęt ten żłobek właśnie w tym okresie wakacyjnym. Równolegle mają być prowadzone odbiory służb: SANEPID-u, Straży Pożarnej, tak żebyśmy mogli dokonać wpisu do rejestru żłobków. Czyli tutaj trzeba pewne rzeczy uzyskać przed wpisem. No i jeżeli wszystko nam się uda, zgodnie z przyjętym harmonogramem, to właśnie 4 września powinniśmy rozpocząć działalność. Bez pozytywnej opinii SANEPID-u i Straży Pożarnej takiego wpisu nie możemy dokonać. Na tą sesję jest projekt uchwały o powołaniu takiego żłobka. Będziemy go nazywali Żłobek nr 2 i nadajemy ten pierwszy statut. 
Ad.2.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do pkt. 2 – analiza i opiniowanie materiału sesyjnego i tu rozpoczniemy od tej uchwały, o której Pan dyrektor mówił przed chwilą. Proszę bardzo, Panie dyrektorze, niech Pan kontynuuje omawiają tą uchwałę w sprawie utworzenia Żłobka Miejskiego Nr 2 w Chojnicach. 
· p. Grzegorz Czarnowski – to jest prawo miejscowe ze względu na to, że nadajemy statut i ono podlega publikacji w Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego i wejdzie w życie po 14 dniach po opublikowaniu. W związku z tym tak szacuję, że pewnie w drugiej połowie lipca pewnie się to stanie. Może pod koniec lipca będziemy mogli mówić, że mamy jednostkę formalnie. No i tutaj wszystko nam się, jak gdyby składa dobrze w całość. Ci pracownicy starego żłobka będą przechodzili do nowego żłobka na zasadzie kodeksu pracy 231. No, część odchodzi na emerytury i trzeba będzie zatrudnić dodatkowych opiekunów. Szacujemy, że na ten moment będzie gdzieś w granicach 11 osób plus trzeba będzie zwiększyć o 1 etat pracownika sprzątającego, bo tam jest w tej chwili jedna osoba, a to jest bardzo duży obiekt 1060 m2, więc muszą być co najmniej dwie osoby do sprzątania. Też jest pół etatu woźnego, więc co najmniej te pół etatu albo etat trzeba będzie zabezpieczyć, jeżeli chodzi o woźnego. No i nie było takiej osoby, jak sekretarka czy pracownik administracyjny, który zabezpieczałby te potrzeby administracyjne. Będziemy musieli też może na pół etatu. Zobaczymy. To będziemy ewentualnie zwiększać. Zobaczymy, jak to po prostu zafunkcjonuje. No i na ten cel udało się pozyskać też, jak Państwo wiedzą, z programu rządowego „Maluch+” dofinansowanie na budowę i utrzymanie przez kolejne 3 lata tych miejsc, o które zwiększamy liczbę obecną. Więc ok. 0,5 mln rocznie otrzymamy dofinansowania. Więc, jak się zsumuje ten obecny budżet i dodamy sobie te 0,5 mln, to powinno nam się zbilansować i niewiele więcej dołożymy niż dzisiaj funkcjonowanie 50-osobowego żłobka. Więc 3 lata spokoju. No, później będziemy musieli niestety zwiększyć budżet żłobka, ale widać, że zapotrzebowanie na to jest. W tym roku było większe zainteresowanie żłobkiem niż lata poprzednie, ale to jest normalne, naturalne. Ja tłumaczę sobie to tym, że to jest nowy żłobek i część ludzi rezygnowało ze żłobków niepublicznych, żeby móc spróbować otrzymać miejsce właśnie w tym naszym nowym żłobku i dlatego nie mogliśmy przyjąć 100% osób, które aplikowało. Myślę, że to w następnych latach nam się jakby wyreguluje samoistnie. Te 100 osób, które my będziemy jako gmina zabezpieczać i dodatkowo w systemie niepublicznym zapewni nam te potrzeby właśnie, które są dla miasta Chojnice. No i generalnie, jeżeli chodzi o żłobek, to myślę, że termin zagrożony nie jest. Wszystko wychodzi ładnie. Układ drogowy wokół żłobka też w tej chwili idzie pełną parą. Pojawiają się tam pewne problemy związane z odwodnieniem wykopu. W tej chwili jest układana kanalizacja deszczowa, no i są kolizje z instalacją drenarską, która gdzieś tam odwadniała ul. Rybacką. Ona nie była zinwentaryzowana się okazuje na żadnych mapach i teraz jest kolizja. Propozycja jest taka, żeby to wpiąć w tą kanalizację, którą robimy. No i oczywiście pojawiła się woda gruntowa, którą trudno było tam przewidzieć. No trzeba będzie prawdopodobnie specjalny system odwodnienia zastosować na czas budowy, żeby to w ogóle móc pobudować tą kanalizację deszczową. Czas nagli, więc tutaj robimy co możemy. Jest realna szansa i tutaj zagrożony na razie termin nie jest, chyba, żeby jakaś okoliczność się pojawiła, która wstrzyma nam prace. 
· Radny Andrzej Plata – uprzedził Pan swoją wypowiedzią moje pytanie. Chodziło mi właśnie o realizację budowy właśnie tego układu drogowego, bo wiem, że tam są problemy i różnego rodzaju podpisywanie umów, bo tam są jeszcze ludzie, którzy korzystają z ogródków działkowych i wiem, że zostały im poobcinane. No, ale tam chyba jakoś sobie radzą? 

· p. Grzegorz Czarnowski – generalnie, żeby można było użytkować te ogródki działkowe, no nie mówmy ogródki, bo to nie są w tej kategorii jak te RODOS nasze słynne. Po prostu, żeby móc to na cele takie właśnie ogródkowe, no to trzeba zabezpieczyć wodę. Okazało się, że przy tych pracach rozbiórkowych, ziemnych, ta instalacja, która tam jest, taka tymczasowa, taka prowizorka, nie nadaje się, żeby ją zostawić. Trzeba będzie zrobić przyłącze wodociągowe do tych ogródków, jeżeli chcemy, żeby ci ludzie mogli korzystać. Mamy jutro spotkanie właśnie robocze z Wodociągami i tutaj firma zadeklarowała się, że weźmie po prostu ten koszt na siebie. Firma, która realizuje tam tą budowę i takie przyłącze głownie doprowadzi do tych ogródków. Później już rozprowadzenie po terenie, po tych ogródkach będą musieli ludzie sobie we własnym zakresie wykonać. Oczywiście jak zostaną na nowo podzielone, te działki, zostanie to zinwentaryzowane, bo to też nie do końca tam było ustalone, to też będziemy prosić burmistrza, żeby pozwolił odbudować ogrodzenie. Planujemy zrobić tak, że będzie ogrodzenie takie samo, jak wokół żłobka, żeby nawiązywać do tej inwestycji, ale z jedną furtką. Nie tak jak teraz było wiele tych furtek, wejść, tylko jedną główną furtką i później rozejścia do poszczególnych tych działek będzie wewnętrznie zrobione. No, takie rozwiązanie. No, ale to wypływają rzeczy na bieżąco. Oczywiście przerzuciliśmy pełne siły w inną przestrzeń, żeby ci ludzie mogli sobie zebrać plony, które tam są, czyli te swoje warzywa, żeby można to było zebrać. 
· Radny Andrzej Plata – czy przy murze, przy sali gimnastycznej jest rozkopane, czy jeszcze nieruszone?
· p. Grzegorz Czarnowski – w tej chwili głównie skupiamy się na tej części właśnie, gdzie jest żłobek, między żłobkiem a tym murem i tym łącznikiem do ul. Rybackiej, bo tam jest kolektor, do którego będziemy się wpinać z kanalizacją i jak to już się zepnie, to będzie można tą wodę, która się tam zbiera, tą wodę gruntową, po prostu spuścić w tą kanalizację deszczową i problem nam się rozwiąże. 
· Radny Andrzej Plata – pamiętamy z historii, że w 1966 r. była budowana ta sala gimnastyczna przy Zakładzie Poprawczym i były wykonywane prace ziemne, i się okazało, że natrafiono na cmentarz, który tam właśnie też był. Prawdopodobnie podopiecznych zakładu, ale tak samo jeszcze po działaniach wojennych. Tak, że to mnie akurat trochę interesuje, żebyśmy się znowu nie wpakowali w jakąś historię. 
· p. Grzegorz Czarnowski – na razie niczego jeszcze nie odkryto. No, ale kto wie? Myślę, że tutaj no nie powinno być problemu, bo tam już jakieś prace wcześniej były prowadzone. My tam bardzo głęboko akurat na tym odcinku nie będziemy ingerować. Największe zagłębienie jest na poziomie 5,5 m w głąb, ale to test właśnie ten łącznik tu na narożniku żłobka i łączniku z ul. Rybacką, dlatego ta niweleta kanalizacji deszczowej jest tak nisko posadowiona, żeby móc spiąć inne ulice tam przy ul. Młodzieżowej, Ceynowy. Więc, tak to zostało zaprojektowane na prośbę Wydziału Komunalnego. Więc, no tutaj mam nadzieję, że niczego nie odkryjemy i że się uda nam to zrealizować, bo wtedy byłby problem. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jak Pan dyrektor już wspominał poprzednio, że Pani dyrektor aktualna żłobka odchodzi na emeryturę. Kiedy konkurs na następcę?
· p. Grzegorz Czarnowski – będziemy chcieli go ogłaszać w tym okresie, kiedy po sesji, a przed tym, kiedy wojewoda ją opublikuje. W tym czasie zrobilibyśmy ogłoszenie o konkursie, posiedzenie komisji, wyłonimy tą osobę, czy burmistrz powoła tą osobę, dopiero wtedy, kiedy formalnie jednostka stanie się no jednostką, czyli uchwała wejdzie w życie. Czyli to będzie właśnie na przełomie, końcówka czerwca, w ten miesiąc, w każdym bądź razie do końca lipca. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj na Komisji Kultury i Sportu pojawiła się na moment Pani Skarbnik i wyszła sprawa, że jakieś braki mamy w dotacji czy subwencji oświatowej? Czy Pan dyrektor na ten temat mógłby coś szerzej powiedzieć? Jakiego to stopnia jest zagrożenie i z czego to wynika?

· p. Grzegorz Czarnowski – ja tu ostatnio w piątek z Panem Burmistrzem na ten temat dyskutowałem. To wynika z niedoszacowania budżetu, który był przyjęty do prowizorium i do budżetu w ogóle na ten rok 2023. Myśmy wskazywali burmistrzowi, że potrzebujemy na same dotacje dla przedszkoli niepublicznych, katolickiej szkoły i katolickiego przedszkola – publicznej placówki ponad 22 mln. Przyjęto do budżetu plan na poziomie 16.136.000, czyli już od razu wiedzieliśmy, że o 6 mln za niski budżet na dotacje. Myśmy troszeczkę też próbowaliśmy się zmieścić z tymi pieniędzmi, ale od razu zapowiadałem burmistrzowi, że to jest raczej niemożliwe. Postaraliśmy się, żeby ta podstawowa kwota dotacji na dzieci pełnosprawne, no nie wzrosła w tym roku kalendarzowym, chociaż to jest prawie niemożliwe, bo ona rok do roku jest wyższa o trzydzieści kilka złotych. Natomiast trzeba pamiętać, że do tej podstawowej kwoty dotacji trzeba wliczyć głownie koszt wynagrodzeń nauczycieli, no i tych pracowników niepedagogicznych i tutaj nie da się. My jesteśmy chyba tutaj już w tej chwili samorządem, które ma najniższe PKD w Polsce. Już tak przeanalizowałem sobie nawet losowo kiedyś, 100% nie jestem w stanie zweryfikować, ale szukałem najpierw wg takiego algorytmu, szukałem miasto o podobnej wielkości, później jeszcze rozszerzyłem poszukiwania o miasta na prawach powiatu, no i wyszło już 2 lata temu, że mamy drugą co do najniższej kwoty PKD w Polsce. Dzisiaj chyba jesteśmy w czołówce, liderem. Tak, że długo to się nie da utrzymać takiego poziomu finansowania, a mimo to 6 mln były zaplanowane za niskie środki na dotacje. Przeliczyliśmy i być może uda nam się zmieścić w 21.300.000, chociaż też nie powiedziane. Czyli musimy mieć zwiększone budżety na dotacje dla przedszkoli niepublicznych i katolickie o 5.153.000 i to burmistrz musi zwiększyć, chce czy nie chce. I podobna sytuacja jest w szkołach. Mieliśmy zaniżone budżety w szkołach też o kilka milionów. W tym całym nieszczęściu ukraińskim te dzieci z Ukrainy powodują, że finansowanie zwiększa nam się o 3 mln. No, to już pomijam z jakich środków to jest. W każdym bądź razie to nam trochę ratuje sytuację w szkołach. Myśmy mieli niedoszacowane budżety szkół. No, jakby porównywać rok do roku to jest ok. 6 mln. Tylko, że od 1 września będziemy mieli mniej dzieci, mniej godzin o ok. 850 tygodniowo, więc być może zabraknie nam gdzieś ok. 1 mln. Więc tak to wygląda. Czyli tu 5 mln i 1 mln szacuję, że zabraknie w szkołach, i staramy się oczywiście zbilansować te wydatki tak, żeby ta kwota była jak najniższa. Ale też trzeba pamiętać, że już są zapowiedzi ekipy rządzącej, że jakieś podwyżki dla nauczycieli mają być. Słusznie, że mają być. Niech są. Ja jestem jak najbardziej cały za tym, żeby były, tylko, żeby za tym szły pieniądze. Wiemy z doświadczenia, z poprzednich lat, że jak były takie nieplanowane w trakcie roku podwyżki, to finansowanie z budżetu państwa było mniej więcej pół na pół, czyli połowę budżet państwa a połowę samorząd. No i w poprzednich latach to było gdzieś tak jak miało to być od 1 września, to było gdzieś w granicach 1,5 mln zł trzeba było znaleźć ekstra z budżetu. Więc znowu nie wiem z czego my to sfinansujemy, aż strach się bać. 
· Radny Andrzej Plata – ja chciałem właśnie na temat tych naszych tutaj rozważań na temat finansowania i stricte zapowiedzi rządowych na temat podniesienia minimalnej krajowej, która się właściwie zazębia z tą karcianą praktycznie rzecz biorąc, bo nie wiadomo, ile będzie dla tych nauczycieli, czy będą podwyżki? Ale mam takie pytanie jeszcze odnośnie Pana przeczuć. Chciałem się zorientować, jaki jest Pana pogląd na ten temat właśnie teraz też tu kolejnych zapewnień stronu rządowej, że jest chęć powrotu do wcześniejszej emerytury dla nauczycieli. Czy w środowisku nauczycielskim można coś takiego zauważyć, odnotować, jakie poruszenie jest w tym obszarze? Czy na te świadczenia kompensacyjne ludzie się wybierają? Bo u nas jest okręgowy zespół orzekania o niepełnosprawności i naprawdę mnogość, ilość nowych wniosków, które spływają do nas, jeśli chodzi o orzeczenie o niepełnosprawności jest zastraszająca. Chciałbym się dowiedzieć, jak to wygląda u was? Czy jest faktycznie takie realne zagrożenie, że po prostu nie będzie komu uczyć?
· p. Grzegorz Czarnowski – generalnie ten rok to tak. Fakt, zauważyliśmy, że jakaś dosyć duża grupa osób chętniej przechodziła na świadczenia emerytalne i nawet przechodziła, i później wracali do pracy, bo ten przelicznik był bardzo korzystny w tym roku. Ci co przechodzili na przełomie lutego – marca skorzystali bardzo dużo. Po kilkaset złotych różnica jest w tym świadczeniu niż jakby przechodzili rok, czy dwa lata wcześniej. No, to jest to żniwo po pandemii, gdy tych ludzi dużo umarło, kilkaset tysięcy więcej niż w poprzednich latach, średnia dożycia się zmniejszyła, więc tak to ZUS sobie przelicza i fakt – zauważamy takie zjawisko. Nawet w tym żłobku, który będzie ulegał likwidacji, te 8 osób, które odchodzi, 7 już jest na emeryturach, a jeszcze pracowało. Czyli przeszły na emerytury i wrócili sobie do pracy. Pobrali już odprawy, więc tutaj tego kosztu odpraw nie będzie i sobie dalej pracują, bo się opłacało. Właśnie teraz był ten moment, żeby przechodzić. Nie wiem, jak to będzie w następnych latach. Pandemii już nie mamy niby. Jakieś tam zachorowania odnotowujemy. Natomiast państwo już chyba nie ma takiego systemu do monitorowania, tego nikt nie raportuje. No i też chyba tych zachorowani covidowych jest mniej i w związku z tym tych zgonów też. Bardziej bym się martwił chyba tym, że nam się starzeje społeczeństwo i mamy tych urodzeń coraz mniej. Coraz trudniej będzie w szkołach z tego tytułu. Ja myślę, że na ten moment chyba nie mamy się czego obawiać, jeżeli chodzi o pracę dla kadry pedagogicznej. Zawsze brakowało nauczycieli przedmiotów ścisłych. Ich jest po prostu mało, bo to trudniejsze przedmioty są, studia i też ktoś, kto skończył jakiś taki ścisły kierunek nie zawsze ostatecznie szedł do szkoły, bo nawet z wykształceniem pedagogicznym decydował się gdzieś indziej zatrudnić. 
· Radny Andrzej Plata – czyli możemy być spokojni?

· p. Grzegorz Czarnowski – ja myślę, że tak. No, tutaj my jesteśmy takim środowiskiem małym, że praca w samorządowej jednostce jest jednak, no takim oczekiwaniem, bo nie ma zakładów, jest ich mało. Więc tutaj na prowincji to nie będzie problemem, myślę. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania? Jeżeli nie ma, to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie udzielenia Burmistrzowi Miasta Chojnice wotum zaufania,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia sprawozdania finansowego wraz ze sprawozdaniem z wykonania budżetu miasta Chojnice za 2022 r.,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia Burmistrzowi Miasta Chojnice absolutorium z tytułu wykonania budżetu za rok 2022,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Miejskiej Chojnice na 2023 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2023 – 2037,

· projekt uchwały w sprawie utworzenia Żłobka Miejskiego Nr 2 w Chojnicach,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie nadania statutu Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej,

· projekt uchwały w sprawie trybu i sposobu powoływania oraz odwoływania członków Zespołu Interdyscyplinarnego ds. Przeciwdziałania Przemocy Domowej Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Kolejowej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Sępoleńskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Wielewskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XLVIII/602/22 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 19 grudnia 2022 r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomanii na 2023 r.,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie utworzenia Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej.

Ad.3.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do spraw bieżących. Czy są pytania do Pana dyrektora? Czy są jakieś pytania ze strony Państwa? Tutaj mam jedno pytanie, co będzie po starym żłobku? Czyli co po tym starym żłobku? Czy Pan dyrektor ma wiedzę, czy sprzedajemy? Co się stanie z tym starym żłobkiem?
· p. Grzegorz Czarnowski – mogę zdradzić tyle, że Pan Burmistrz poprosił mnie dwukrotnie już, żebym oprowadził potencjalnych klientów zainteresowanych kupnem budynku. Wiem, że pierwszy klient chyba nie będzie miał zdolności kredytowej, więc raczej odpadnie. Natomiast drugi przedsiębiorca wiem, że dysponuje chyba nawet gotówką i mógłby to kupić bez problemu, tylko on, z tego co zrozumiałem, zamierza tam inną działalność niż oświatową prowadzić i trzeba będzie prawdopodobnie zrobić zmianę miejscowego planu a to jest proces na wiele miesięcy. Więc tutaj być może to będzie jakaś tam trudność przy sprzedaży. I wiem, że właściciele części przedszkolnej prawdopodobnie będą chcieli taż sprzedać ten dół żłobka. Tak, że budynek byłyby w całości kupowany przez inwestora. No i zobaczymy. Wycena jest na ponad 1,6 mln tej naszej części i wspólna działka 4000 m2 w takiej lokalizacji dość, że tak powiem atrakcyjnej, bo jest to jednak miasto, centrum miasta, więc to ma wartość. Gdyby się udało cały budynek kupić, to ta lokalizacja jest po prostu warta ze względy na cenę ziemi. Nawet te 3, czy 3,5 mln zł to chyba warto byłoby poświęcić na zakup w tak fajnym miejscu. No, nie wiem? No, zobaczymy. Generalnie ja tego nie sprzedaję, to nie jest moje zadanie. Tym zajmuje się Pan Jacek Marczewski. Ja tylko byłem po prostu poproszony, żeby pokazać coś, co my w tej chwili jeszcze użytkujemy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – rozumiem. Czy są jeszcze jakieś sprawy w sprawach bieżących? Jeżeli nie ma to zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. Dziękuję Państwu. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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